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						Clarissa Rivers po raz drugi powlokła się do ekspresu, żeby po raz drugi 
					
				

			

			
				
					
						napełnić kubek kawą. Wypiła łyk i skrzywiła się. Co było bez sensu - 
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						jeszcze znośna. Do diabła z nią. Lepiej chodzić sennym, niż się porzygać. 
					
				

			

			
				
					
						Odstawiła kubek, przeciągnęła się i dyskretnie podrapała między 
					
				

			

			
				
					
						łopatkami. Cholera, znów to paskudne swędzenie. Pojawia się zawsze, 
					
				

			

			
				
					
						kiedy wzrok Clarissy wyłowi cokolwiek, co choćby odlegle kojarzy się ze 
					
				

			

			
				
					
						strojem pokojówki. 
					
				

			

			
				
					
						Cokolwiek. A teraz... Masakra. 
					
				

			

			
				
					
						- Cześć, Clarisso! A coś ty taka nieszczęśliwa? 
					
				

			

			
				
					
						Kim Wong, również oficer policji, nachyliła się nad kontuarem, 
					
				

			

			
				
					
						sięgając po kubek. Nalała sobie kawy i obrzuciwszy przyjaciółkę 
					
				

			

			
				
					
						uważnym spojrzeniem od stóp do głów, wydała głośny dźwięk 
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						- W tym ubraniu wyglądasz odlotowo! Tylko... - Wypiła pierwszy 
					
				

			

			
				
					
						łyk. Reakcja była do przewidzenia. - Paskudna... Ale wracając do ciebie, 
					
				

			

			
				
					
						to naprawdę jest super. Tylko ten kolor. Różowy absolutnie nie pasuje do 
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						- Szkoda, że nie poinformowałaś o tym ludzi z kasyna „Free Throw" 
					
				

			

			
				
					
						- odcięła się Clarissa. Ona, rzecz oczywista, z własnej woli nigdy by nie 
					
				

			

			
				
					
						włożyła na siebie żadnych różowości. O samym stroju nie wspominając. 
					
				

			

			
				
					
						Niestety, dziś miała na sobie właśnie to, czyli mundurek pokojówki. 
					
				

			

			
				
					
						Jaskraworóżowa sukienusia, biały fartuszek i białe pantofle. Projektant 
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						palcami, jakby usilnie próbowała sobie coś przypomnieć. - Z Jennifer 
					
				

			

			
				
					
						Lopez, grała w nim pokojówkę z hotelu... 
					
				

			

			
				
					
						- Dobrze, dobrze - ostro ucięła Clarissa. - Możesz się nabijać, ile 
					
				

			

			
				
					
						chcesz, ale zobaczymy, komu będzie do śmiechu, jak zaczniesz paradować 
					
				

			

			
				
					
						w tych swoich królewskich szatach. 
					
				

			

			
				
					
						- Tylko mi o tym nie przypominaj... Uśmiech natychmiast znikł z 
					
				

			

			
				
					
						twarzy 
					
				

			

			
				
					
						Kim. Ślicznej Kim. Znały się dość długo, ale Clarissa nigdy nie 
					
				

			

			
				
					
						przestała się zachwycać egzotyczną urodą koleżanki. Krucha azjatycka 
					
				

			

			
				
					
						księżniczka. Urzekająca - dziś wieczorem Kim wcieli się w taką właśnie 
					
				

			

			
				
					
						istotkę. Choć ta kruchość to tylko pozory. Piękna, inteligentna, bardzo 
					
				

			

			
				
					
						kobieca Kim była nadzwyczaj sprawna fizycznie. 
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						Przy ekspresie do kawy pojawiła się Dorian, ostatnia, trzecia 
					
				

			

			
				
					
						członkini ich prywatnego klubiku dziewczyn z policji Las Vegas. W 
					
				

			

			
				
					
						żyłach Dorian musiała płynąć spora domieszka krwi- latynoskiej, stąd jej 
					
				

			

			
				
					
						permanentna opalenizna i czerń włosów. Prowokująco króciutkich. Figura 
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						idealna. Czyli kolejny wspaniały egzemplarz policjanta płci żeńskiej z Las 
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						- Cześć, Dorian - powitały ją koleżanki. Uprzejmie, choć po twarzy 
					
				

			

			
				
					
						Clarissy przemknął złośliwy uśmieszek. Co było, niestety, silniejsze od 
					
				

			

			
				
					
						niej. Kiedy pomyślała sobie, w co punktualnie o ósmej ma się 
					
				

			

			
				
					
						przedzierzgnąć droga Dorian... 
					
				

			

			
				
					
						Sam uśmieszek nie wystarczył. 
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						Dorian miała udawać prostytutkę. Było to konieczne, żeby 
					
				

			

			
				
					
						rozpracować groźny gang uprowadzający kobiety tej właśnie profesji. Kim 
					
				

			

			
				
					
						miała przechwycić szmuglowane diamenty, a Clarissa zająć się 
					
				

			

			
				
					
						nielegalnym hazardem. Z każdym z tych zadań związane było duże 
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